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Bezczelność · -Niemców 
pod o·chronq władz brytyjskich. 

Anglicy off cialnie popiera.ją mącicieli pokoju 
w związku z notą Polskiej M:sji W~j- Europy i ~~i?ta .zabiega~ pokojowymi I Uwzglę~niając. wszyst~i~ okolic.znośc! 

skowej w Berlinie dotyczącą popierania metodami 1 zyczl1wą wspołpracą pom1ę- sp~awy, ~1e mozn~ u~?Zac powyzszych 
przez wladze brvtyjsk'.e rewizJonlzmu dz!'. narodami. . . tw1erdzen ~a "w 1a1<1eikolw1ek mierze 
niemLckiego i propagandy odwetow~j :e względu na tę uderza1ącą kon1ecz- prowok~~YJn.e . . . . . 
w stosunku do narodu i pafistwa polskie nosć jest pierwszym i naczelnym obo- Wy1asn1enie brytyjskie, odmaw1a1ące 
90 dnia 27 lipca Polska Misja Wojsko- wiązkiem każdego Niemca pomóc u- wstępow do wspomn;anej ustawy wy­
wa' w Berlinie otrl')'mała odpow:edź chodźcom według swych n.ajlepszych ?iedleńczej charakteru p_rowo~ac_yjne~o 
władz brytyjskich. możl i wości i stworzyć im nową egzy- 1 ~ior,ce ~ obronę rewlzjon1stow nie· 
Odpowiedź ta stanowi bezczelne roz stencię". m1eck1ch, me wymaga komentarzy. 

grzeszenie d2i·ałalno§d rewlzjon'sfów 
niemieckich i jest Jeszcze Jednym ony 
kładem awanturniczej polityki Anglików I 
ner tere.nie Niemiec:. 
Odpowiedź brytyjska brzmi: \ 
Zbadaliśmy uważnie notę z dnia 28 

cz~rwca br. w sprawie projektu ustawy 
wysiedleńczej, która przeszła ostatnio 
tr7ecie czytanie w l,.and1agu północnej 
Nadrenii - WesHa\\i. 

Trzeba jednak zauważyć, że zacyto­
wany w nocie Polskiej Misji Wojskowej 
w Berlinie wyjątek ze wstępu do tej u­
stawy został wyjęty z kontekstu i że wła 
f;ciwa część W6tępu według brzmienia 
p'q.E?..cneoo orojękt ustawr brzmi na .c:tę­
-pu1ąco: 

11Wojna rozpętana przez narodowy so 
cjalizm w efekcie wtrąciła naród niemie 
cki w nędzę. Zwłancza cierpią „Ost­
volks und Auslanddeutsche", którzy zmu· 
s'lenl byll zbiec le swych miejsc uro· 
dzenla. Nieszczęście może być ostatecz­
niP. opanowane tylko przez zezwolenie 

. na powrót do niemieckich terenów 
wschodnich. O zwrot zatym tych tere­
nów wschodnich należy w imię pokoju NOWY RZĄD FRANCUSKI 
-~.._...._....._,...._..~....,..._,....._....._....._,.....,...._,.~...._,..._...~.._......_.,...,.~.._,.~~.._,..._.,...._,.~.._,..~...._,...._...w w w~~~,....._,.~~~ 

I. G·. Farben nie istniej.e 
Nowe wybuchy na terenie fabrycznym. 

Ilość zabitych i rannych wynosi· przeszło 6.000 osób 
. Agencja Reute.ra donosi, że w nocy ?e ś110dy na czwartek nastąpił nowy, I kańskich, sięga 6.200 osób. Wiele ofiar 

silny wybuch w zakładach I. G. Farben· Industrie w ludwigshafen. Liczba ran· wybuchu oślepło. 
nyth wzrosła do 2.700 osób. Dotychczas nie podano również przy-

Władze alłanckie obliczają, że około 80 proc. budynków zakładów I. G. czyn eksplozji. Powszechnie wyrażany 
Farben-łndustrie zostało zniszczonych. liczba śmiertelnych ofiar katastrofy nie jest pogląd, że w zakładach I. G. Farben 
jęst Inana. Industrie, znajdujących się pod zarzą-

Musimy i może1 1y 
oszczędzać 

(Kr.) Nawet największy wróg Polsld 
Ludowej przyznać musi obiektywQie, 
że nie zm~rnowaliśmy ubiegłych 3-ch 
lat, że Polska ludowa poczyn'.ła olbny 
mie i skuteczne wysiłki w sprawie za· 
gospodarowania, odbudowy I uprze· 
mysłowienia kraju, zabudowania i za· 
gospodarowania Ziem Odzyskanych,. w 
spraw:e przestawienia na nowe racio· 
nalne tory całego życia na wsi i w 
mieście. 

Ale oczywiście to olbrzymie dzieło 
nie mogło dojść do skutku bez pew­
nych błędów i omyłek, które trzeba by • 
ło w toku pracy naprawiać, a zwłasz­
cza bez przerostów w w~"datkach, gos· 
p'ldarki często rozrzutnej, marnotraw­
nej, n'eprodukcyjnej. Tę właśnit:; dzie­
dzinę życia rząd nasz postanowił upo· 
rządkować. 

W czerwcu rb. Rada Ministrów uchwa 
lila przeprowadzić akcję oszczędnoś· 
ciową w gospodarce instytucji I przed . 
siębi·orstw państwowych. Przed paru 
dniami Rada Ministrów pow'lięła analo 
gic:mą uchwałę dla instytucji i organi­
zacji społecznych. Każdy z nas, zatrud 
nionych w przedsiębiorstwie państwo· 
wym czy społecznym. na każdym szcze 
błu działalności - robotnik, urzędn;k, 
majster, czy dyrektor, widzi bardzo czę 
sto możliwości zaoszczędzenia grosza 
państwowego, usprawnienia pracy, po 
tanienia produkcji. Ale przyznać trze· 
ba, że rzadko kiedy wyciągamy naie:~­
ne konsekwencje z tych obserwa-::p. 
Dzieje się to czasem z lenistwa, albo 
zamił<:>wania do „wygody", a czcsto 
także ludzie najlepszej woli lekcewa· 
żą drobne oszczędności w błędnym 
przekonaniu, że taka drobna oszczęd· 
ność nic prawie państwu nie da. 

A w rzeczywistości jest wręcz przo· 
ciwnie. Oszczędności drobne, choćby 
tak drobne, jak oszczędność materia· 
łów biurowych, drobnych wydatków 
czy niewielkiego zmniejszenia kos:z· 
tów, a tym bardziej oszczędno~ci su­
rowca, pełniejsze wykorzystan:e apa· 
tału produkcyjnego i redukcja nieoo­
trzebnych wydatków - daje olbrnr· 
mle sumy, które mogą ogromnie przy. 
czynić się do potanienia gotowych WY 
robów, oraz dadzą państwu re-zerwv 
na poprawę uposażenia mas pracujq· 
cych. A przecież obydwa te czyn11ikl 
są jed1•ną drogą poprawy bytu ludzi 
pracy. 

Czy dacie wiarę, CzY1elnicy, że za· 
planowana przez Radę Ministrów o· 
szczęctność dla organizacji społecznych 
w wysokości zaledwie 2,3 proc. da w 
sumie około 21 miliardów złotych? 
Czy wiecie, że łącwa oszczędność w 
instytucjach i organizacjach państwo· 
wych i społecznych ma wynieść olbrty 
mią sumę 130 miliardów zł., sumę, któ· 
ra wynosi prawie połowę preliminowa 
nych wydatków skarbowych na r. 1948? 
Sumy te są tak przekonywujące, że nie 
trzeba ich bliżej tłumaczy~. 

Wszyscy ludzie pracy, bez względu 
na zajmowane stanowisko, powinni ze 
wszystkich sił pomóc rządowi pn;y 
przep.rowadzaniu osz:czędnoścl. Musi· 
my przeprowadzić walkę o zasadę oro 
stoły i skromności, wykorzenić rozrzut 
ność ł marnotrastwo, dobrze się zasta· 
nawiać, gdzie da się coś zaoszczędzić, 
a w wyniku przyczynimy się do przyi­
pieszenia tempa o.dbudowy kraju, do 
likwidacji zacofania gospodarczego I 
społecznego, a w pierwszym· rzędiie 
ao poprawy naszej własnej sytum:ji 
materialnej. 

Olbrzymie kłęby dymu, sięgające 3-ch żą wśród ruin, udzielając umierającym dem francuskim, musiały być przechowy 
tys ięcy metrów, unosiły się jeszcze w pomocy. wane z,na"czne ilości materiałów o wiei· 
czwartek nad Ludwigshafen, które prze- Liczba ofiar katastrofy w Ludwigsha· klej sile wybuchowej, prawdopodobnie 
żyło największą od r. 1921 katastrofę w fen, według informacji agencji ADN, po· fosgen, których eksplozja mogła być wy 
1wiązku z eksp\ozją, jaka nastąpiła w wołującej się na dane ze źródeł amery· wołana pr.zez panujące ostatnio upały. 
za\t\adach chemicznych I. G. Farben-ln· l•••••••••••••amm11ee-
dus\rie. Kompleks budynków fabrycz- Kło' ln1·e w rodz1··n1·e1 nych 1ostał całkow\cie zniszczony. 

Biały pppiół pokrywa ruiny, z których 
tiJ i owdzie wydobywają się jeszcze pło 
miBnie. 
Tłumy ludzi, przeważnie kobiety .; dzie 

ci usiłują mimo niebezpieczeństwa 
przerwać się przez \toróony policji l woj 
ska, aby odszukać pogrzebane w rui­
nach ciała swych bli$k\ch. 

Ulice Ludwigshafen wyglądają ja·k po 
trzęsieniu ziemi. Na pokrytym popiołem 
bruku, wśród gruzów I resztek żelastwa 
leżą jeszcze zwłoki robotników. Wielu 
z nicrh ma twarze zabarwione na fioleto­
.wo wskutek wybuchu różnych chemikalH. 

;anltariusze w maskach gazowYch krą 

Czy gen. Koenig ustąpi ze swego stanow'.ska? 
Już od Kilku dni krążą pogłoski o za-~ . Powodem ustąpienia Koeniga mają 

miarze pouvrnd s i~ do dymisji generała' być nieporoz-umienia z amerykańskim 
Koeniga. dowódcą wojskowym gen. Clay'em. W 

. Rozpoczęto narady 
w sprawie żeglu.zi na Ou:Yaiu 

Dziś rozpocznie się w Belgradzie kon­
ferencja międzynarodowa, celem uregu 
!owania kwestii żeglugi na Dunaju. 

W skład reprezentantów radz ieckich 
wchodzą: min. Wyszyński, wicemin iste r 
handlu zagranicz.nego Borisow, ambasn· 
dor departamentu bałkańsk i ego w m'ni· 
sterstwie spraw zagranicznych min. Kir· 
sanow. 

Ze strony Francji został wydelegowa 
ny na czele reprezentacji p rzewodn i czą 

urażony cy komisji Renu M. Th ierry. Na czele de­
rzAkomo leqacji ukraińsk iej stoi M. Baranowski i 

--:smervkańskiei - Cavendish Cannon. 

Jak donosi dziennik „NaHonal Zei- czasie kryzysu rządowego we Francji 
tu·ng'', dowódca frańcuskich wojsk oku- gen. Clay miał się wyrazić, że generał 
p~cyjnych w czasie ostatni~h konferen- 1 Koenig powinien zwracać się do niego 
c11 odbytych w towarzystwie pozosta· 0 rady ponieważ rząd francuski nie ist­
łv-:h dowódców - ~en. ~lay'a ~ R~bert nieje. ' 
sona z t. zw. prem1eram1 prowincp za· 
chodnich Niemiec, - nie zabierał wca· Generał Koen:g poczuł się 
le głosu I opuścił konferencję wcześniej tym oświadczeniem i zamierza 
niż to było możliwe. ustąpić ze swego stanowiska. 
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Fi y radzie y 
olrzymu · q wsz chslr e wy ształc n lnsty 

tucie Kinematograficznym 
J edną ze sztuk, której rozwój zawdzię I go teatrologa radzieckiego - Stanisław 7nakomity, znany całemu światu reżyser 

CLa cały świat Związkowi Radzieckie- skiego. Pudowkln. 

mu, jest kinematografia. Od najwcześ­

nie js7ego momentu istnienia władzy ra­
dzieckiej ponęto właśnie w ZSRR trak-

• tować film jako sztukę, a nie jako rze­

miosło czy przemysł. 

Dużo uwagi posw1ęca się też rytmice, 
ruchom i tańcom. Na wszystkich wydzia 

łac:1 studenci oprócz swojej specjalno­
ści otrzymują gruntowne wykształcenie, 
jeśli chodzi o literaturę, sztukę, historię 

Juz w roku 1919 zostala utworzona w i filozofię a przede wszystkim, jeśli cho 
Moskwie Państwowa Szkoła Sztuki Ki.1e-; dzi o psychologię pojedyńczego widza 

matograficznej, mająca na celu ksztalce 1 oraz psycholog;ę mas. Dla nich bowiem 
f n· e adeptów nowej sztuki. W ciągu 28: p.rzeznaczona jest twórczość artystów fil 

lat istnienia tej szkoły system szkolenia mowych a żadna sztuka nie przemawia 

i metody ulegały jednak ciągłym zmia- i nie styka się z masami tak bezpośred­

nom i w końcu został stworzony Wszech nio jak właśnie film. 
:związkowy Instytut Kinematograf;czny. W z · k R . k' · 

wiąz u adz1ec 1m udowodniono 
Instytut ten podlegający specjalnie 

zorganizowanemu Ministerstwu Kinema­
tografii pos·ada w chwili obecnej sześć 

wbrew twierdzeoiu, że aktora, reżysera 

CZ~' artysty nie można „stworzyć" i wy­

chować. Instytut wykształcił już w ciągu 

nooperatorów, 200 aktorów i wielu in­

nych specjalistów filmowych. Między 

wychowankami jego znajduje się także 

fakultetów: aktorski, operatorski, reż:v· 
serski, scenograficzny, artystyczny i eko swego istnienia 170 reżyserów, 310 ki-

Niepoślednią rolę odgrywa Instytut Ki 
nematograficzny w rozwoju filmu naro­
dowych republik związkowych. M'odzi 
adepci z odległych stron, otrzymawszy 
wykształcenie fachowe, wracają do swo 
ich krajów i tam pracują tworząc filmy 

regionalne, obrazujące życie ich ojczy­
zny. W roku 1945 na przykład został wy 

stawiony w Tadżyki stanie film dokumen 

tamy, oczywiście. w języku miejscowej 

ludności. 

Nie od rzeczy będ zie wspomnieć o bo 
haterskiej pracy specjalnie wykwalitiko 
wanych i szkolonych operatorów, którzy 
w czasie wojny robili zdjęcia na polu 

bitwy, idąc w p1erwszym szeregu z tron 
towymi żołnierzami. Dziś, z poszczegól­

nych wycinkow i scen wojennych studia 
filmowe Związku Radzieckiego montują 
wspaniałe filmy wojenne, z których licz 
ne oqlądaliśmv i na naszych ekranach. 

nomiczny. Prócz tego istn;e1e wydrial 
krytyk{•w i redaktorów tamo tych, a tak­

że wydział badawczy specjalnie dla nau 
kowców. Nauka w instytucie trwa od 4 
do 5 lat, zależn·e od wydziału, a wy­

kc:ztałcE nie jakie studenci otrzymują jest 
niezwykle wszechstronne i obejmuje 
wiadomości z każdej dzi'edziny kinema-. 

Wczasy dla terminatorów 
tografii. 

Na fakultecie reżyserskim prócz mon­

ta7.u i kinoreż~·s erii, studenci uczą się hi­

storii kina i jego rozwoju, muzyki, chore 
ogrnfii rytmiki, zasad kino-dramaturgii, 
charakteryzacji, ekonomii i organizacji 
przemysłu kinomatograticznego. Na fa­

kultecie aktorskim na przykład opano­

wanie gry i mimika przed obiektywem -wykładana jest według .systemu wielkie 

Kino TATRY 
w og-rodzie 
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DZiś. PRF.;\fff<:RA ! 
zna lrnmita lrnrnedia obycza.iO)Va 

produkcji amerykańsliiej 

W POGONI ZA MĘŻEM 
~W rolach głównych: 1 

e GREER CARSON 
;;,.. LAURENCE OLIVIER 

t .„. 

urz~dza Lódzka Izba .Rzemieślnicza 
W trosce o z<J.rowie młod·zieży rzemieśl 

niczej, Izba Rzemieślnicza w Łodzi, po­
dobnie jak w roku ubiegłym, organizuje 
bezplatne wczasy dla uczniów praktyku­
jących w warsztDtach rzemieślniczych i 
uczr;szcrn j <JC)ch <lo publicznych śred'nich 
szk<'•ł zawodowych. 

Ze względu na to, że ilość miejsc na 
wczasy jest bnr<lzo ograniczona, poszcze 
g-ólne dyn•I,cje szkól i zarządy cechów za 
jęły się wyborem kanuydatów, biorąc pod 
uwagę tak warunki zd•rowotne uczniów 
jak i ich pilność i postępy w nauce w 
szkole i warsztacie. 

W rezultacie wybrano l 20 takich przo 
clowników z miasta Lodzi i również I 20 
- z powiatów. Razem więc w tym ro-

!rn \\'yśłe na "-czasy województwo łódz­
kie 240 uczniów rzemieślniczych. 

Grupa ta zostanie podzielona na 3 
m111ejsze jadące w trzech terminach. 
Pierwszą będ'Zie grupa, złożona z 60-ciu 
chłopców z Lodzi. Wyjeżdża ona w 
dniu 4 sierpnia br. do Szklarskiej Poręby. 

Na drugą grupę złoży się 26 dziew­
cząt i 3± chłopców z ł4od•zi Wyjadą oni 
J 9 sierpnia br. do Polanicy Zdroju. 
Trzecią bęc\zie s\ano ;vić: \2\Hu ch\op­

ców z powiatów. Wyjadą oni też 19 
sierpnia br. do Szklarskiej Poręby. 

Wczasy trwają dwa tygodnie. Całko­
wity koszt utrzymania uczniów i· prze­
jazdy w obie strony pokrywa Izba Rze­
mieślnicza. 
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IJ. 
HALIN Z kALISZA: Jeśli Judzie umieją za 

chowywać się kulturalnie, jesteśmy zdanid, że 
każdą najlrnrdóej drażliwą sprawę tn'Jżna omó 
wić i uregulować. Osiągnięcie pbro·zumienia 
zależne jest od t:obrej woli, spokojnego i rze­
nowego nastawienia d1 każdej µoszczególnej 
kwestii i do życ'd wogóle. Pani sprawa jest zu 
pełnie pro~ta i n·ie rozumiemy dlaczego, ieśli 
pragnie Pani, aby jej ukochany się z nią oże­
ni, nie powie mu Pani tego .')twarcie i szc'le­

·rze? Każda kobieta mi1 śll o tym, aby miPĆ 
swoje ogn'sk.o domowe. męża, dzieci - jest 
to prannienie zupełnie naturalne i jesteśmy pe 
wni, że nikt nie weżmie Pani teqo za złe, a 
tym bardziej mę7.czyzna, który Panią k0cha. 
Należy zaws.ze iść do celu najprosts1ą rlrog1', 
a nie zastana wiać się nad tym w jaki spos-ób 
n.ajbardziej sobie i innym skomplikować ży­
cie. 

* „ 
BEZRADNY Z PIOTRKOWA: Mqżczyzna 

trzydziestokilkuletni nie potrzebuje liczyć się 
ze zdan;em r'Jdziny w takie.i sprawie, iak .)l'J­
go małżeństwo. Żyje Pan ze swoją llnajomą 
przez długi okres czasu i powinien sarn zdecy 
dować, czy •bedzie Pan z nią szczęśliwy. Są­
d'1'.imy równ:eż, że jest Pan na tyle energicz­
ny, że potrafi Pan przeciwdziałać wtrącaniu 
się braci i sióstr w swoje prywatne sprawy. 

* * * 
MŁODA MATKA Z ŁODZI: Musi Pani ko­

n;ecznie przyzwyczajać swą małą córeczkę do 
p'Jrządku od najmłodszych lat. Dziecko pow:n 
no tzdawać sob'e sprawę z tego, gdzie zna.idu­
ja się jej rzeczy, powinna je zawsze sama 
składać i to z pewną strannością. Nie nale.iy 
sprzątać za córeczkę eabawek ani drobiazgów 
pozostawionych po rqzrywce, tylko zwrócić jej 
uwagę, że wszystko ma swoje miejsce, o któ­
rym musi ona wiedzieć. Jeżi!li w ten sposób 
będzie Pani post~ować ze swoją czter'lletnią 
dziewczynką. jesteśmy pewni. że nie spraw! 
ona Pani kłopotu z chwilą. gdy zacznie cho­
d'l.ić do szkoły, a także 1 póżniej. 

* „ „ 
GOSPODYNI: Podajemy przepis na _.k:ruche 

ciasteczka. o który Pani pnsi: 1,5 szklanki-mą 
ki, jajko. duża łyżkd szmalcu, pól ~zklanki zim 
nej wody, trochę soli do smaku, dwie łvżkl 
cukru, proszek do p'eczenia. Z mąki, t;zmalcu, 
cukru, soli i proszku 11:agnieść ciasto, cienk? 
je rozwałkować, wykrawać foremką lub n"­
żem, smarować rozbitym jajkiem i piec. 

• .c.: • 

LEKKOMYŚLNY: List Pana barrlz'J nas zmart 
wił. Jest Pan młody i zdrowy, ma Pan wszel­
kie warunki ku ternu, aby być pożytecznym 
członkiem społeczeństwa. Czy więc nie wstyd 
Panu „Il.bijać bąk.i" i myśle~ o lek.kim iyctu 

i .nieuca~;...,1,..,,, $.OO<DbiP. zarobkowanja Pra• 
szę c'nwi.\ę zas\an')wi.ć. si.ę nau swo)a, "\)U"":f L°ł 
ścią, nad tym, jak się taka „zabawa" może 
skończyć/ Kraj nasz, z.niszczony przee: okupan 
ta, .Potrzebuje każdej ręki do pracy, i nie ule­
ga kwestii, że znalazłby Pan odpowiednie rlla 
siebie zajęcie bez najmniejszego trudu. Po­
trzebna jest do teg'J tylko chęć i dobra wola. 
A tego właśnie do tej chwili Panu brak. Dla­
tego też pr;zeslrzegarny Pana raz jeszcze przed 
obraną drogą i mamy nadzieję, że weźmie Pan 
sobie do sercą. nasze słowa. 

• * "' 
JOANNA L. ZE ZGIERZA: Proszę natych­

miast przyjechać do Łodzi i zwrócić się do 
Przychodni przy ul. ks. Brzóski 81. Leczenie 
nie trwa długo i iest całkowicie bezpłatne. 

Codzienna nowellrn , , f..TTJTPSS1l
11 

Zapomniany lom nowel 
wted~1 w:;zyst,ko!.. Nie u.miałabym te-, starą ko bielą i zapomniał~ o .tych daw­
go powied7..iec, lecz obejmę go, przy- n)ch czasach, tak samo Jak 1a? 
lul~ silnie do siebie i zapłaczę ze Nigdy po tym nie słyszałem. już o. niej 
~zcz<;ścia". - o tej, z którą spędziłem ktlka n:iłyc~ 

Dlaczego nie mówi mi on po prostu: letnich tygodni na rozmo\\'ach, o te], kto-

l\tóregoś wieczoru, gdy szukalem ja-1 By:a i.o hisioria młodej dziewczyny, kocham. ci~!?.. ra dala mi tę książeczkę dla rozprosze-
kiejś ks~ą,żki w ~ej bibliotece, wpadl mi l~t~ra zakochała się w starszym mężczy- Jak to się stało, że akurat to miejsc~ nia chwil nud·y. . 
w r'l,;ce zołty tomtk, było to tlomaczcnie 

1 

znie. iest podkreślone? Co to ma znaczyć? Nie pylala mnie. po tym. nrĘd~ ·? tę 
jednej z nowel Tołstoja. Cudownie ujęty b) I rozwój akcji. Mi- Książka była wówczas całkiem nowa, książkę lecz siała się dziwnie mesm1ala, 

N;i pierwszej stronie znajdowała się de !ość mlodej kobiety, która nie miala od- nic nie wskazywało na to, iz ktoś mia! calkem inna, niz by\a na początku na-
ch kac ja: „Na pamiątkę c)rn·il spt2dzo- 1 \\·agi jej ujawnić, szukanie drogi z obu ją już w rękach. I nagle ujrzałem przed szej znajomości. .. 
nych w T.". I stron i trwoga rrn;żczyzny, który boi się sobą r~kę, która wówczas zakreśliła te Tie przyjrzałem się. nawet. tej. kst~zce, 
Słowa te napisane zostały wiele lat te- za\ 'lltht, a nit' ehce rozczarować mło- zdania paznokciem. nie podejrzewałem, ze znaidug się w 

mu, nie przypominam sobie nawet, jak::t tiL'go osiernnas!olelnil'go siworzonka. W µan1i~ci zachowałem tylko obraz lej niej te wiersze, podkreślone delikatnym 
delikatna rączka kobieca mogla je napi-1 Zalopio11y w czyl:iniu, ujrza1em na jeJ 11ieskot'1czenie delikatnej ręki. Poza tym paznokciem: 
sat~. nej slru11ie thlęp zakre:śluny paznokciem. nic sóbie 11ie mogłem przypomnieć. ani po „Dlaczego nic mówi mi on po prosiu, 

Przypuszczalnie bylo i.o w małej mie- Kreseczka byla bHrdzo delikatn~, a.le sLaci panny, ani koloru jej włosów i oczu, że mnie kocha?„" 
ścinie, w której niegdyś odbywalcrn ćwi- świallo p:1d;ilo !nk jasno na papier, ze nic, całkiem nic. - tylko dokład·nie wi- „Nie umialabym tego powiechieć, lecz 
rzcn:a wojskowe. 11w1ne11tal11ie j<i zauważylcm. d7,ialem w;iskie. białe ręce, które mi nic· obejmę go przytulę się silnie do niego'' .. , 

t'-lie wiem, jak się to stało. ale nigdy Przeczylalem zakreślone zdanie raz, a gdyś podały książkę z drżeniem, którego Dlaczego nigdy nie przejrzałem tej 
nie czytałem tej ksiązki. - PoJczas ma po l) rn jl•szcze kilka razy i powstało we \\'c';wczas nie rozumiałem. ksiażki i nie znalazłem tego ustępu? .. 
newrów nie miałem czasu by do niej 1111lie d•ziwnt' tlCZllcic. - Odżyły wspom- - Proszę, niech fH'l prz;eczyia i po- Ćo pomyślała sobie ona o mnie wów-
zajrzeć, a potem r'zuciłem 'ją d'o biblio- nie11ia l'll\\'il, klc'ire cfowno umarły "' mej \vie. mi, jak :"ię panu h nowe!J podo- czas? Jak mnie osądziła -że nie zareago-
teczki, gdzie spacz) wata nietknięta wie- pa111i~·ci. Ln1Ia! wolem na jej ciche wyznanie? 
le lat. i':<J gros rnz je~zcze przecz) tale111 so- I teraz, po. lai.ach trz):d·ziestu, pytam „„.nie bę<lę mu lego mogla powiedzieć 

Noweli tej nie znałem, postanowiłem uie zakre~lo11y ustęp: się siebie, co ma oznaczac ta kreska zro- słowami.„" 
\\·ięc przeczytać ją teraz. _ Dlaczego nie mówi mi on po biona paznokciem? Także i ja nie moalem powiedzieć, 

Na d\\'orze mżył gęsty deszczyk. prostu, że miiie kocha?„. Dlaczego Kreska która pochodziła na pewno 1 bowiem nie wicdziałen~ o niczym ... 
Mgla przyslaniala świat, slysza!em ty! zawsze wyszukuje nowe przeszkody? owych czasów! Od owej chwili nikt ob- Sieclzac teraz w ten wieczór samotni~, 

ko równomierny dźwięk kropel, uderza- _ Przecież. wszystko jest takie pro· cy nie miał tej książki w n;ce. mimo w~li pomyślałem o tym jak wielką 
jąc~ch o szyby okien. ste! Dlaczego mur11L1Je czas? Czas Co zrobilbym wówczas, gdybym od rolę odgrywa ,.,,,, naszym życiu przypa-

Połozyłem książkę na kolanach i za- lak druo·oce11ny który Ili<rdy nie wra- razu tę k"siążkę przeczyta!? dek: że gdybym był wó\\·czas przed laty 
cząłem czytać. ca! Dl;czego r{ie mówi ~i po prostu: Gdybym wówczas zrobił to odkrycie. przejrzał ten zóJty tomik nowel Tolst.o-

.Juz pierwsze strony zainteresowały „Kocham cię"!„ Czem.u nie ukryje l które n~~tąpilo dziś, o parę dziesiątków ja, życie moje ułożyłoby się zupelme. 
mnie niezmiernie. Usa<lo\\'ih:-m się wy- on i.warzy w rnYch rękach i nie sze- lat za pozna? zupclnie inaczej! 
12:odniei i zalooil~m sie w lekturze. pnie: „Kocham"!. - Odpowiem mu Może ona już nie żyje, a może jest I może byłbym szczęśliwy! 
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w ACEK: - Gdzież m ó j „Jerzy"? ... Ob. I: - W czoraj ~zaber;3ka zbiła OB III: - O rety! Jeż!... WICE!t: - Popatrzno, Waciu!.. Wszyst 
VICEK: _ Zapytaj Szaberskie j! si<Jremu w2zon na Ił te.. . OB. I: - Laboga! Gdzie?... kie trzy leżą! Pomór na plotkary ,cz:; 
NACEK: - A jak mnie łupnie? OB. II: - To u nich zwykłe! A literat OB. III: - W mojej torbie! co? ... 
WICEK: _ To ryzyk - fizyk! A zwie- pisał list do Józi... , WSZYSTKIE: - Ratunku! Słabo mil WACEK: - E, mniejsza tam o baby! 

rzaka przecie szkod'a.„ OB. III: - Tak! Mam w torbie!.... Moje nerwy! Mdleję!.. Ale jest mój „Jerzy"! ..................... „_.„ .... _. ......... „lllńl ... „„„„ ... _. ............... „ .................... „ ... „„„ ........... „„„„ ... „ ...... ... 
Wzorowy sklep 

aowsi 1 e na Piułtk11 sk ej 
Niedługo przybędzie n aszemu miastu 

je<itcze jeden ładny sklep . Urząóza go 
Państwowa Centrala Handlowa, przezna 
czając na ten cel swój lokal przy ul. Piotr 
ko\Vskie j 82. 

Sklep ten będzie do pewnego stopnia 
~pelniał również rolę małej kawi.arenki. 
\'>le frontowych pomieszczeniach olbrzy­
miego lokalu mieścić się będzie d·ział spo­
żywczy, w dalszych natomiast salach 
projektuje się urządzenie pijalni kawy 
(tej prawdziwej) oraz probiernię Win. 

W pijalni ustawione będą wygodne fo­
tele i małe stoliki., przy których można 
będ'zie za godziwą opłatą wypić iiliżan-­
kę dobrej Jcawy lub lampkę krajowego 
czy też zagranicznego wina. (ks). 

Jui o szóstei 
11,d• etwarle sklHv z ml1 ,;,;;; 

Pop_.a a warunków hodowli krów w 
Wojewód'ztwie łódzkim doprowadziła do 
tego, że zapotrzebowanie naszego mia­
s : a na mleko pełnotłuste może być w ca­
łości zaspokojone. Dające się jesz.cze za­
nb erwować niedobory m\eka w poszcze­
gó\nych dzielnicach Łodzi wynikają głó­
wnie z niedostatecznie sprawnej dzia­

ł d !ności niektórych sklepów detalicznych, 
kwre zamawiają za mało mleka, lub też 
rozpoczynają sprzed•aż zbyt późno. 

W najbliższym już czasie wszystkie 
sklepy łódzkie, w których sprzedaje się 
mleko, będą otwierane już o godzinie 
6-ej rano, zamiast jak dotychczas - o 
7-ej. Tym samym przed sklepami w 
dzielnicach robotniczych znikną kolejki 
kobiet z dzbankami oraz stosy baniek 
przydzielonego mleka, które już od go­
dziny 6-ej oczekiwały na otwarcie skle-
pó.w. . 

Wprowa<lzone zmiany spotkają się na 
pewno z iadowoleniem ze strony matek. 
nabywając';ch przed pójściem dd pracy 
mleko dla swych dzieci. (sk). 

lola tramwaiu 
1dcięly m1 ellydwie 111i 

Wczoraj po południu wydarzył się w 
Łodzi wstrząsający wypadek tramwajo­
wy. Na ulicy 11-go Listopad•a w pobli­
żu mostu na Zdrowiu dostał się pod koła 
jadącego w pełnym biegu tramwaju 19-
letni Henryk Wawrzyniak, zamieszkały 
przy ulicy Legionów 57. 

„ - - -z 111 n1·e1e 
Jeszcze jedna dwujezdniowa .arleria. - . Czy na­

prawdę nasze miasto nie mci rzeki? 
Zaprojektowane na ten rok roboty 

drogowe na terenie naszego miasta są 
w pełnym toku. Piękne pogody sprawiły 
że niektóre z nich ukończono nawet du-

do nowej arterii, którą śmiało możemy I pięknymi ulicami odniesie się jeszcze tę 
nazwać „łódzką trasą W-Z", ze wzglę- korzyść, że Nowomiejska i Zgierska zo­
du na podobny charakter do jej war- staną znacznie odciążone. 
uawskłej siostr1ycy. Arteria ta biec bę Roboty na Stodolnianej są już ns u-

żo wcześniej. dzie od ul. Pabianickiej przez Wólczań- ! kończeniu. Obecnie przyszła kolej na 
Rozkopana do niedawna ulica Gdań· ską, Zad1odnią, Stodolnianą, Murarską j ciągnący się od Nowomiejskiej do fab­

ska pn:ybrała już ładny Wyglą<I. Na do Zgierskiej. Obecnie toczą się prace ryki Poznańskiego kanał, który musi być 
skrzyżowaniu, tuż przed nowym gma- na Stodolnianej, która będzie drugą pa przykryty. Wiąże się to ściśle z budową 
chem CZPP zbudowano ładne krawę7.ni- wojnie typowo wielkomiejską arterią nowej pętlicy i stacji przesiadkowej dla 
ki oraz wyłożono jezdnię kostką gra-ni- JeszczB w tym roku powstanie tu dwu !ramwajów podmiejskich, które powsta· 
tową, która ciągnie się 11a Gdańskiej na kierunkowa Jezdnia o długości 280 me· ną na ołbrzymim placu przed Urzędem 
przestrzeni 2f'O metrów a na Więckow- trów, z trawnikami po środku i na szero- Wojewódzkim. 
skiego - na przestrzeni 300 metrów. kich chodnikach. W przyszłym roku to Mów.i się, że Łódź nie ma rzeki, ie je] 
Roboty na tym odcinku trwały około 2 samo przeobrażenie nastąpi na Luto· orók daje się ludności we znaki. Obcho 
miesfęc:y. mlersklej, która róVJnieź otrzyma dwie dząc jednak teren robót drog0'.-vyct1, r.. : ~ 
Największe znaczenie przyw i ązuje s ię Jezdnie i połąc1y się ze Zgierską. Poza gie napotyka się na trudnośc i , ! 'l'(ch 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- przyspa~a nieszczęsna ~eka ŁódK~ lub 

Kl•edy usun•1emy ,,pam•1ątk1•'' Jasień . Obydwie wiją s ię krętymi k ~11 a -łami i pec:h chce, że „wyłażą" wła~nle 
tam, gdzie buduje się jakąś nową arte· 

z czasów o tatni i wojny? rlęTak jest na Stodolnlanej, tak }est też 
Dużo mamy jeszcze w lodzi „parnią- wować na placu przy ul. Północnej. na ul. Wojska Polskłego, gdzie rzękę 

tek'' po minionej okupacji hitlerowskiej. Dwóeh robotników trzyma w rękach au- Łódkę tr1eba ·było przykryć na przestne 
Tu i ówdzie można jeszcze znaleźć bia· tomatyczny młot, pędzony sprężonym po ni 120 metrów, żeby można było pr;:y­
ło malowane strzałki z literami LSR, a f Wietrzem i rozbija rlim znajdujące się stąpić do budowy nowej arterii, któ•a 
samych „luftschutzraumów" jest jeszcze tam schrony. Praca ta1dzle jednak bar- skróci o pół kilometra dojazd do auto­
masa. dzo powoli, a przy tym jest szalenie wy- :;trady warszawskiej. Nowa arteda biec 

Wystarczy powiedzieć, że w Lodzi ma czerpująca. będzie od ul. Wojska Polskiego obok 
my jeszcze kilkanaście kłlotrtetrów ponie Robotnicy muszą kawałek po kawałku, terenów klasztoru Bernardynów o Uni· 
mieckich schronów przeciwlótniczych. wyłupywać twardy beton schronu. Zwa- worsyteckiej i Narutowic1a. 
Ilość eh uderza szczególnie w Parku Po- żywszy, że ilość schronów jest bardzo Na razie zrobiono tu wielkie n::isyoy 
niatowsKiego, którego ziemia kryje jesz duża, można sobie wyobrazić, jak d1ugo na Łódce, które muszą poleżeć igszcze 
cze około 8 kilometrów tych niemiłych będzie trwało ich usuwanie. Na całko· przez dwa lata, żeby nagromadzon~ zie 
pozostałości. , wite zburzenie wszystkich schronów prze mia dobrze się ubiła. W tym ~z::isie 

Czy coś się robi w tym kierunku? Ow- ciwlotniczych potrzeba by było w takich przystąpi się do pokrycia nawierzch.1i, 
szem, ale nie d'Użo . Wprawdzie Zarząd warunkach wielu lat. na który to cel'użyje się kostki gr:nito­
Miejski s,prowadził przed dwoma tygo- Warto by było, żeby Zarząd Miejski wej, lub też asfaltu. Szerokość jezd 1i bę 
dniami specjalną maszynę-kompresor, któ zastanowił się nad tym problemem i chwy dz,e wynosiła 1 O metrów, chodniki na­
ra ma służyć do rozbijania tych schro- ćił się innych, bardziej skutecznych spo· tomiast będą 5-metrowe. 
nów, ale tq nie wystarcza . sobów, by przyspieszyć rozbiórkę ~ych 1 Tendencją władz miejskich jest posze 
Pracę tego kompresora można obser- „pamiątek". (kł) l rzenie łódzkich ·Ulic wszędzie, gdzie to 

S P O r Y C ., ą g I e t r w a 1· ą ~sio~tłiweKil;g~ki~~-0 najj~~~s~: ~~~~j 
swej długości bardzo wąska. Wynie~a 
się :"'ięc te. miejsca, gdzie. P:JSzerze:ii~ 

a n ~ eUCZCiWI dOrOżkarze łUpi.3" pasażerÓW JeJ 1est konieczne I oczyw1śc1e -- rnoz-
11 111 . I we. 

Sprawa całkowitego uzgodnienia tary- w początkach następnego tygodnia odbę· Miejscem takim jest odcinek ul. l\illń 
fy d'la dorożek konyc+t i wprowadzenie dzle się u wiceprezydenta Sobola spe- skiego międ1y Południową a Kamienną. 
jej w życie napotyka na szereg trudno· cjalnłe w tym celu zwołana konferencja, Stworzy się tu szeroką, 12-metrową Jc:z~ 
ści. Do chwili obecnej ustalono już po· n„ której stfony muszą już przedłożyć nię I chodriikami 6-metrowej s1erokosc1. 
dział miasta na strefy i ceny za prze· konkretne wnioski. 1 oraz zaopatrzy się skrzyżowania w ła­
jazdy dorożką w granicach tych stref. Następnym punktem ciężkości jest godne krawężniki. Wielki pusty ~1hc na 

l(westlą sporną jest obecnie odcinek sprawa przydziałów paszy d'la koni do- rogu Kilińskiego i Połudnlowej zamieni 
Motorniczy nie zdążył już zahamować śródmiejski mfiędzy dworcem Kaliskim rożkarsklch. Dorożkarze pragną miano- się w piękny zieleniec. 

rc"'.)ęd'zoneg.,,. wozu I Wa w rzyniak wpadł a Fabrycznym. Zarząd Miejski wysunął wicie, aby po ustaleniu l wtJrowadzeniu Estetyczny wygląd ul. Rzgowsk;ej 
pod koła. Przy pomocy pasażerów \ prze pewn~, pro~ozycje na które nie c~ce się w. życie taryfy, ,otrzymy~all stał~ przy-I szpecił do~chczas odcinek międ.zy Dą„ 
chodniów podniesiono tram w aj, spod zgodzie Związek ZawodovtY Dorozkarzy. działy paszy, ktore do te1 pory nte były I browską a placem Reymonta. Leżały tu­
któ d b . Ustalono jednak, że podstawą przy obli- im przyznawane. ' taj ohydne 11 kocie łby", podczas ~dy 

rego V.:Y 0 yto zmasakrowa ne ci~\~. czaniu ceny za kurs między dworcami Wydaje nam się jednak, że te spory nawierzchnię pozostałej części Rzgow· 
"'. aw.rzymak doznał kompletnego zm1az· będzie opłata, jaką się uiszcza za prze· trwają już troszeczkę za długo. Pod- skiej stanowiła piękna kostka ba za1t.:i­
dzerna i oderwania obydwu nóg powyżej jazd na tym odcinku taksówką. N atu- czas gdy inne miasta polskie dawno już ta. Niezadługo Jlie. będzie już tego · -' · 
kolan. ralnie ceny za ku;s dorożką i taksówką zdążyły uregulować „problem dorożek", żącego kontrast · owiem obe c nie kła-

Przvb ł . . . . m\ędzy łódzkimi dworcami nie będą je- u nas ciągle jeszcze sprawa s i ę wałkuje . dzie się na tym odcinku podłoże beto-
• Y Y na . mie1s.c,e wypadku lek ar z dnakowe, lecz odpowiednio skalkulowane. A tymczasem brak taryfy często jest przy nowe pod kostkę qran i tową W najbHż· 

pogotowia PCI\ odw1oz/ rannego w s ta-/ W ciągu tego tygodnia sprawa tar yfy czyną wyzysku. stosowanego przez nie· szym więc czasie Rzg~w!;ka będzie IWO' 

n ie bardzo cię żkim do szpitala św. Jana . ma byc Już ostatecznie uzgodrnona, a• uczciwych dorożkarzy. (ba) ·z„ła ładną cał:t~ć. :<r) 

• 
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S k I• f h ' · Paskarzy z Pabianic Z O lmy a' Ow(ow ukarała Ko11isla S-ecfalna 
' Komisa Kontroli Cen w swoich lot• 

nych wypadkach d'ociera co raz do no-
/" • wych pa skarzy. 

k h d · k I „ d . Ostatnio pod czujną opieką znalazły na ursac 05 ona en1a zawo owego rs1ę P_abia~ice, gdzie ustalono~ że szereg -
. . . . _ . . . . . . . . . . kupcow rn~ przestrzega cennika. 

Ulica Łąkowa! Brzm1en1e to stało się I z tym zajdzie koniecmosc przeprowa-1 cie stało, ze przyJmUJą, zapisali s ię 'ko- K . . . 
dla łodz i an symbolem koszmaru, przez dzenia selekcji. ledzy, więc i ja za nimi. omisia Spec~alna ukarała karami 
który przesz.li po wypędzenl·u ich z do- Przy zakładz!e istnieje doskonale wy- - Czy nie za ciężka praca? - pyta- grzywny następuią~ych paskarzy: 
mów i wyzuciu z mienia. Tam bowiem posażona bursa. Pobyt i nauka - bez- my. Wlazlak Fra~ci_szek - _właściciel skle 
na Łąkowej była sortown;a lud~ka, stam płatne. - O, jestem do pracy przyzwyczajo· p_u z artykulam1 ~elaznym_1 - na 100 ty­
lą.ci pędz ono na d~l s zy _ tułaczy zywot Je· Na podkreślenie zasługują kursy do· nyl Jak tatusia wywieźli Niemcy, mus ia- ~1ęcy złotych, ~1 ątkows~1 Edward, rze· 
dnych, _stamtąd wielu innych po~zło na skonaleniowe i do kształcające . łem zarobić na siebie i mamusi.ę, w;ęc zn1k. -:-.200 tysięcy zł,_ Witkowska Marła, 
stra~en1e, tam okupant ~fował p1~rwszą Kursy Doskonaleniowe c i eszą się ol- już od wtedy pracuję„ własc1c1elka owocarm - na 75.000 zł, 
l ekcję poglądową swoich bestialstw, brzymią frekwencją. Korzystal.ą z nich - Czym chciałby pan z-ostać w życiu? oraz na grzywny po 50 tysięcy złotych 
który_~i ~óźniej objął cały nasz kraj. nawet wysoko wykwalifikowani fachow- - Chciałbym być mistrzem, a gdyby skazani zostali: Rosińska Leokad'\a, wla~ 

DZ!S ulica Łąkowa urasta do nowego cy, którzy odbywają wyłączn:e zajęcia s ię udało, to inżynierem.„ ścicielka sklepu spożywczego i Badziak 
sy~olu: W tyi;i samym gmachu (nr. _4), r;>-r~k.tycz.ne: Tu f?C:gł_ę~~ane są wiadomo- ~ol-ega jego, Korzyc,ki _Ryszard z Ka· Franciszek - właściciel takiegoż sklepu. 
ktory miał byc qrobowcem wszelkich sc1 i umieJętnoso sc1sle zawodowe, u- lenia, spod Rawy Mazowieckiej marzył Za brak rachu k ·w · d · 
nadziei Polaków i gdzie usiłowano zła- czestnicy poznają nowe wynalazki, no· o ślusarstwie. Pragnie później' dost3ć zo;t ł . . : n k 

0 
i na mierne ~eay 

•mać ich ducha - tętni dziś praca poi· we maszyny, nowe spos·oby doskonale· się do liceum. A syn rolni~: a z Drążna - 1 Ea ~- ro~'m:z _s a za na na 45 tysięcy 
lcieh mięśni i polskich mózgów. nia. Sprawy te są wiecznie aktualne. Tadeusz Korycki, kształci się w murar- z mi ta Niewiadomska (ul. Pomorska 1). 

I to nie byle jaka! Tu usadowił się Za· Kursy Dokształcające prowadzone są stwie i marzy, by zostać technikiem. U 
kład Doskonalenia Rzemiosł, mający za dla tych, którzy posiadają luki w ogól· Prawie wszyscy chłopcy ściągnęli z derzeniem kopaczki_ 
zadanie, wśród wielu innych - podnie· I nym wykształceniu zawodowym, jak np. dalekich miast i miasteczek, wszyscy z 
sienie poz.iomu rzemiosia. udzielanie po I w towaroznastwie, maszynoznastwie, zopałem garną się do nauki. z1ama1a s-siadce czaut -
rad fachowych, organizowanie pracow-

1 
księgowości, korespondencji lub w pra Gdy opuszczamy Zakład Doskonale- Do Czesława Fronczaka, zamieszkałe-

ni doświadczalnych, organizowanie kur· 1 wie rzemieślniczym. nia Rzemiosła, wzrok uderza grup3 go ,._. Woli Wyżykowej w powiecie la-
sów dokształcających -i doskonalenia I W całym gmachu - w 50 proc. z.nisz- chłopców, pracująca zawz·ięcie przy stu skim przyszli sąsiedzi: Stanisława Choj­
zawodowego. I czonym - trwa odbudowa. Uczniowie dni. Jeden z nich - . Bargiełowski Jan, nacka, Stefan Dera i Leokadia Jarzyń-

Zaklad nie tylko kontynuuje zakres 
1 
Szkoły Budowla~ej sami dokonują rE;'- pochodz~cy zza Buqa, sier~ta, pr~yb·11 ska. 

działania przedwojennego Naukowego 1 :nontu ~mach~ _1 roz?u?owy, z~kładają do Łodzi w 1946 r. Pytamy, Jak trafił do 
Instytutu Rzemieślniczego, ale znaczn:e I instalacje na sw1atlo 1 s1łę, malują, _szklą, Szkoły? Tegoż d•nia Dera pobił synka Chojnac· 
go rozszerzył. . \ p_rowa_d7:ą _ro~mai!e. prace ~od k1erun- _ Chciałem być elektroinstalatorem. kiej. Matka uczuła się tym dotknięta f 

Prowadzone tu s kurs krótkotermino I kiem inzynierow 1 instruktorow. W Kuratorium mi poradzili, żebym tu postano.wiła się zemścić. Gdy towarzy-
we dla rozmaitych ągalęzi rzemiosła, ~ur 

1 
Trudn_o uwierzyć, że to ":'J,odz·ież p~a- przyszedł. I dobrze się stało, bo bardzo stwo zajęte było rozmową, Chojnacka, 

sy przysposobienia zawodowego i 2-let 1 cą swoich r~k wyczarowuje z gruzow mnie ta robota interesuje - podoba r:li upatrzywszy moment, zamierzyła się na 
n:a średnia Szkoła Rzem:-osł Budowla· gmach o takim rozmachu. się. ' Derę kopaczką Nie osiągnęła · swego 
nych, pos;adająca 5 klas (150 uczniów). - Oczywiście, też ściągnąłem do - To nasza chluba, chłopiec o wyblt- celu. Miast w Derę, uderzyła z całych 
Przyjmowani są kandydaci w wieku 18 Szkoły - mówi nam Hałasiewicz Jerzy, nvch zdoln.ośdach - informuje nas SZGD sił w stojącą obok Jarzyńską, łamiąc jej 
lat. syn robotnika I Bełchatowa. - W gaze· tern kierownik robót. -~P.) czaszkę. . 

Od września zostaje uruchomiony w 
pierwszy w Łodzj o typie szkolnym, I c o r a z w 1· e c e . I k czoraj Chojnacka odpowiadała pned 
Kurs Zegarmistrzowski. Dotychczas zapi· · J m e a Sądem Okręgowym, gdzie skazana zo· 
salo się 20 kob:et i 35 mężczyzn. Ciągle stała na 6 miesięcy więzienia. (mp). 

naplrwają nowi kandydaci ·i w związku dOStarczaFą nam spółdzielnie Z WOiewództwa 
Koń wpadł do dołu 
na skutek n'eostrożności woźnicy 
Przc>d posesją przy ul. Nowomiejskiej 

pro\Y<1<lzi się roboty drogowe, skutkiem 
rzego jczci'nia na tym odcinku jest roz· 
kopana. Wczoraj rano przejeżdżał tędy 
wóz zaprzężony w jednego konia, nale­
żący do firmy „Zdrój Zakopiański''. Wo­
źnica, Zygmunt Malecki, powoził tak nie 
ostrożnie, że w pewoym momencie koń 
\\padł efo clolu. Zwierzę ·nie mogło si~ 
"lasn\mi silami wydoslat. 

za,\·ezwana slrai pożarna po dłuż-
1:Z' eh \\·ysilkach wydohyła konia z do· 
łu . (bT) 

Z każdym rokiem wzrasta w naszym J rb. blisko 28 milionów litrów mleka. 
kraju dostawa mleka. W tej chwili do- Liczba ta stanowi wykonanie planu Cen­
stawa ta jest tak duża, że bez mała słu- trali Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskich 
sznym będzie, jeśli nazwiemy się „kra· w 133 procentach. Z d'ostaw tych naj­
jem mlekiem płynącym". Pocieszającym więcej, bo ponad 9 milionów litrów 
przy tym objawem jest że coraz bardzie j sprzedano w miastach województwa łódz 
zmniejsza się pokątny handel mlekiem. kiego w postaci mleka świeżego, pełno· 
N a jego miejscu wykwita potężna orga- tłustego i pasteryzowanego. 
nizacja spółdzielcza, która skupia w Skupowane przez poszczególne mle­
swych rękach całą prawie dostawę mle- czarnie mleko, przechodzi ró\Ą·nież szereg 
ka. procesów przetwórczych. 

W samym tylko wojewód'Ztwie. łódz- Z pozostałej ilości mleka wyprod·uko-
kitTI spółdzielnie mleczarskie mogą się po wano w ubiegłym półroczu 396 tysięcy 
szczycić nieosiągalną dotychczas ilością kilogramów masła, co równa się wyko­
dostarczonego mleka. Mleczarnie te do- naniu planu na tym odcinku w 128 pro· 
s~arczyły bowiem w pierwszym półroczu centach. 
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Skomunikowawszy się z Gestapem po­
dzielił się z nim swoimi spostrzeżeniami. 

Gestapo poleciło dokonać ekshumacji 
zwłok Guttkego 

Ustalono z calą pewnością, że Guttke 
padł o~iarą skrytobójstwa. 

Ale czy dokonał go z całą pewnosc1ą 
Stef an Wirek? A przede wszystkim (gdy· 
by nawet tak bylo) czy był to akt zem· 
sly osobistej, czy też mord·erstwo na tle 
politycznym? 

Gałacz miał straszliwie zmienioną' Gestapo łódzkie zbagatelizowało po· 
twarz. czątkowo tą uwagę później jednak des y-

Porn·awszy zaskoczonego kucharza za gnowało tam konfidenta Huberta Guttke 

PoniPważ GPsbipo \\'if'dzialo, iż Hu· 
bert Guttke skazany znstał wyrokiem Pol 
skiego Trybunalu Podziemnego na 
śmierć, bardziej prawdopodobna była ta 

ramię krzyknął dziko. go, który miał roztoczyć opiekę nad po-
- A mam cię wreszcie!„ Bandyto! dejrzanym lokalem. 

ROZDZIAL SZESNASTY 
WSYPA 

\Vs)pa!:: : Kląska!. .. Katastrofa! „: 
Ach , co za strasz ny ~wch! 
Ach. dlaczego Wirek zrobił ten głupi 

ka\\'al Fn·dervkowi Grossowi? 
To 'wta ściV:• ie sam Wirek jest winien, 

bo gd yby nie tamten jego figiel, może 
wszystko ułoży loby · się inaczej . . a tak... 

Ak starajm y si ę skupić i (>powiedzieć 
'vszystko od pocz ą tku. 

Guttke zaangażowanył na stanowisko 
maitre·d·'hotel nie wykrył jednak żad­
nych rewelacji. Jed')'nym jego sukcesem 
było aresztowanie (chwi]o\\'e zresztą) 
Zbigniewa Olbrzyckiego, al~ sam Guttke 
nie wiedzial dokładnie, kim jest tamten 
,przyslojny chlopak, który z taką non· 
szalancją siadywał zazwyczaj na rewirze 
czwartym przy kieliszku Cherry-Brandy .. 

Gultke, który za swoją d·zialalność w 
Ge.i;1,t,:i< i Guberr 1 so;azan\' lO'Uił swe 
go szasu ·przez Organizację rn1 5mierf, 
doczekał się wreszcie tego, na co zasłu · 
żył. 

Wiemy już w jaki sposób zgładzi! gq 
Stef a n Wirek. 

Jeszcze rok temu w Warszawie w 
Z"'iązku z jak ąś sprawą organizacyjną. 
padło podczas śled ztwa slo"·o ,,d:ancing­
bar „Erika". 
Słowo to b \' ło bardrn lu ź ne ale Ge- Srnierć Gu1ikego nie wywołała począt· 

stapo \\'arsza·"·sk1 e poro zumialo się z ko"·o podejrzenia. 
ł ód zkim , komuni k uj ąc mu , ż e w dancing- Mądr: Hans We.lner połapał si ę jednak 
barze „Eri ka" dziej ą ~ te jakieś podejrza ,,. sYtuacji. ż e spr a\\ a iesl iednak tro-
n€ his torie„. , chę niewyraźna. 

druga hipoteza. . 
Równocześnie przypomniano sobie, że 

w ostatnich miesiącach paru wybitnych 
gestapowców i wielu żolnierzy pułku 
garnizującego w Lod·zi zachorowało na 
tyfus brzuszny i 1JOWstała nowa koncep­
cja , że te wyp;:idki mają równiPż jakąś 
łączność z dancing-barem ,.Erika'' 

Naturalnie hyly to tylko luźne przy· 
puszczenia. 

Jeden z naiz<lolniejszych konficlentów, 
notowan y \V ·kartoteĆP Gestapo - jako 
R. t 7, ski em-wany zostaje do dancing­
ba ru w charakterze pomocnika kuchar· 
~kiego. ' 

Adam Gałacz - wvga hutv na czterv 
ringi - zjednał sobie. w krótkim czasie 
«ympatie całego per<.onelu. 

Stefan Wirek przepada r<'i\vnież za j~­
go konceptami, ale jest n;i tyle o<:trożriv , 
ż e nie \\·tajemn icza no\\ ego przvbysza w 
sprawy, które powinn ' zostać tajemnicą 

l\apróżno gi ętki i spr) tny szpicel pro· 
\\'okuje go do bardziej szczerych wynu· . 

Czyja zguba? 
W dniu wczorajszym przynlesiono do 

redakcji naszego pisma ma\eztoną na 
ulicy pamiątkową broszkę. Broszka ta 
w pozłacanej oprawie zawiera w środ­
ku pod szkłem fotografię 3-ch osób- z 
odwrot-ne j zaś strony pukiel włosów. 

Właściciel może zgłosić się do redakcji 
„Expressu" celem odebrania pamiątki 
codziennie w godzinach popołudnio­
wych.· 

Ponadto do odebrania jest portfel z 
dokumentami na nazwisko Walak Stani· 
sław. 

rzeń. Kuchmistrz baru nie tai swoje/ 
a\\'ersji efo ,,szkopó,v", ale przy każde~ 
sposobności zaznacza, że ,,\e wszystkie 
Podziemne OrganizacjP, panie dzieju to 
największe gtupstwo!" 

Trafita kosa n·a kamień, wytrawny 
gracz na gracza jeszcze wytrawniejsze­
go! Wreszcie Gałacz jest tak. bardzo 
skołowany, że dochodzi do wniosku, Iż 
Wirek nie należy d·o ludzi, którzy poza 
patelnią i garnczkiem clostrzegają jesz­
cze coś więcej. Odpnwiedni raport zło 
żył \\ladzom \\')'Ższym. Aliści podejrza· 
na śmierć kapitana Wanderera obud'zila 
w nim nowe podejrzenia. 

R. 17 stał się jeszcze uważniejszy. 
Parę razy przetrząsnął bardzo dokład· 

nie płaszcz i ubranie kuchmistrza - ale 
bez rezultatu. 

- Czy by nie lepiej bylo całkiem 
po pro$tu aresztować go i dobrze nam 
znanymi spoi:obami wyd'fZeć z niego 
pra,vdę? - chciał już _działać b~z rę· 
kawiczek, kiedy "'reszcie stało się to, 
na co czeka! od dawna„. 
Kręcąc się <lziś po kuchni był jak za-

"·sze uważny_ 
Wszystko szło normalnym trybem. Nle 

zauważvł nlc szczególnego. Trochę d'oW 
cipkował s"'oim zwy~zaj~~· trochę k~­
kietowal Anielkę, ktorą JUZ zbałamucił 
na dobre. 

Nagle weszła Wieśka Gorkowska i za 
dysponowała: 

- Pl'oszę o antrykot... dla majora 
Friedenstaba . 
Słowa tP za intrygowały go bezwiednie. 
Przyjrzał się uważnie Wieśce. 

~. c .n.) 
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r czyste t arcie XIV lgrzys Olim i h ie 
Wczoraj na wielkim stadionie w Wem \ ki i tradr~rine cyli:1dry przez długie 2 ~kich należały: e·rma, Indie, Pakistan, Ko· 

bley nastąpiło urocz~,ste otwarcie XIV 1 godziny dosłownie smażyli sic; na słoń· j rea i Portorico. Olimpiada londyńska -
lgrzr sk Olimpijskich. W Berlinie mieli ś· cu. to OLIMPIADA BEZ NIEMIEC I JAPONII, 
my w , 936 roku XI Olimpiadę - dwie a . . ~ b . I : wyłączonych ze śwlaiowe j rodziny spor 
Olimpiady rozw:ały się w latach straszli- ' en z n e a Się e e towej. 
wej wojny światowej. Pogoda była iście tropikalna. Słońce Barwnv korowói Olimpiada w Londynie odbywa się w nieco zamglone piekło niemiłosiernie, 
zgoła innej atmosferze: tutaj zgr·omadzi- a powietrze było duszne i parne. Nie­
li się sportowcy z całego świata, złącze lc!órzy nie wytrzymywali tego i padali 
ni wielką ideą olimpijską i <>żywieni du zemdleni. Połąc7.ona wielka . orkiestra 
chem sportowym. Berlin natomiast był pułków gwardii w czerwonych sukien­
pokazem pruskiego drillu wojskowego, nvch mundurach, w futrzanych bermy­
przygotowaniem Niemców do rzezi, ja· cach też zlewała się siódmym potem, 
lcą w kilka lat później urządzili całemu zanim rozpoczęła się defilada. 

Szła drużyna Finlandii ze swymi słyn· 
nymi biegaczami Kurikola i Heino, kt~ry 
po raz pierwszy pobiegnie w maratame, 
Irlandia stroj!ia w zielone kurteczki i bia 
le spodnie, Francja, która przeżywa re· 
nesans swego sportu, ustroiwszy zawod 
ników w nieodzowne bask:jskie bere· 
ciki, Węgrzy, błękitni jak bławatki, Hin· 
dusi w tiulowych zawojach na głowie, 
bezbarwnie szaro ubrani Koreanczycy, 
dwuosobowa drużyna księstwa ~ichten· 
steinu i jedyny reprezentant Malty. Stroi 
ni, opaleni przedstawiciele Meksyku. 
Tuż za nimi kroczyli &wietni strzelcy Mo· 
naco, reprezentanci gorąco oklaskiwa· 
nej Norwegii, Nowej Zelandii, Paklsta· 
nu, Panamy, wreszcie SZCZUPŁA GRO· 
MADKA POLSKI ZA SZTANDAREM NIESIO· 
NYM PRZEZ ADAMCZYKA. 

światu. I N I k G j3 
Dopiero w ostatnim dniu, niemal w o- 3 Cle e fOCZJ f8t: 

statn:-ch godzinach, londyńczycy zainte- Reprezentacje państw defilowały 
resowa'i i;fr; Igrzyskami i sprzedaż bil • przed trybunami w kolejności alfabety. 
tów poszJa raźn . W i elki stadion w Wem cznej. Wyjątek stanowiła Grecja, która 
bley byl wypel·i?ny do ostatniego miej otwierała d filadę jako łraj narodzin 
sca. Publiczno ~ ć na długo przed rozpo- Olrmpiady, a pochód zamykali gospoda 
częciem uroczy stości zajmowała miej- rze - Anglicy. 
ca. Blisko 6 tysięcy zawodn:1ków 60-ciu 

tó, z szach„m 
W loi · krńlewskił~j zasiadł król z ro· 

dxiną, oraz szach perski, k\óry przybył 
d o Londynu, ~pod"t1ew;:ijM: sie wldocz· 
nie sukcesów re.prezentacji swego kra· 
Ju. 

Ot ary traków, bermyc i cy­
J ndrów 

Naprzeciwko loży ustawna się grup· 
ka ludzi prawdziwych męczenników spor 
tu - Międzynarodowy Komitet O\implj­
ski. Wzbudzał on ogólne współczucie, 
gdyż członkowie jego nrzybrani we tra 

Co słychać w boksie 
lódż nie pal 1 się ff o I gi 

ŁOZB szykuje się powoli do przeprowadzenła 
d':'IŻynowych mistrzostw okręgu w boksie. TeP 
mm zgłnszeń dla klubów klasy A wyz:naczono 
na d~ień. 10 si~rpnia. Również 10 sierpnia od­
będzie. się ros1ed1.enie wydziału sportowego, 
Da ktoryru w obecności przedstawicieli z.a.inte· 
resowanych klubów przeprowadzi się losowa­
n ie l us tal~ tenniny przynajmniej pierwszych 
spotkań m!!.'lr.r.owskich. 

* * • 
Sondując opinię Jll"'ledstawicieii boksu łódzkie 
go, doszliśmy do przekonania, że Łódź w swej 
;vi»s10ści nie j~st specjalnie zachwycona pret 
Je~em stworze111a Jigi bokserskiej_ a wlaśc!· 
wie d" óch Jig. 

Zapy\yw~ni wręcz dziaJac-ze pię..okiarzy <> 
prz~TłYnę takiego stanowiska nie chcieli dal' 
szr;rszy(h _wyjaśnień. ograniczając sic; tylko do 
1-w1erdLen1a. :i:c> projel<lowane zmiany nie wyj­
dą b ok•OW\ na dobre, bo w k.onsekwencji do· 
p~owa~z':'- do 1ioważnego 1mnieiszenia ilości klu 
how P '~ctarl>kkh w Polsce, 

nacji świata defil9walo n.a ceglasto-krwi 
stej bieżni, okalającej wspaniały traw· 
nik boiska. Przed każdą drużyną niesio­
no tablicę z nazwą kfaju, a na czele kro­
czył chorąży ze sztandarem o barwach 
narodowych. Wśród defilujących byli 
przedstawiciele państw, które pierwszy 
raz brały udział w Olimpi.adzie, a do ta· 

A dalej: jedyny reprezentant Singa· 
puru, owacyjnie witani przedstawiciele 
Południowej Afryki, Szwecji, Szwajcarii, 
Syrii, Turcji, nadzwyczaj liczna grupa Sta 
nów Zjednoczonych, Jugosławii. 

Trzeba pomóc Wimie 
Dlaczego tenis ma być po macosze.mu traktowany 

Drużyna tenisistów WIMY poczyniła I obuw ia(!) . A p rze cież istniej e organiza­
widoczne postępy . Niezaprzeczalnym do cj a ta ka, ja·k Referat Sportowy W. F. 
wadem tego są jej zwycięstwa, odnie- · przy Zw. Zawodowym Włókn i arzy, która 
sione w ro zgrywkach eliminacyjnych do powinna większą op ieką otoczyć. teni­
\igi tenisowej. WIMA pokonała ŁKS, wy si stów Wimy, bo jest to przec i ~ż. klub 
grała z Radomiakiem, wreszcie odniosła związkowy i pracą swą dowodn, ze w 
naj~enniejsze zwyc ięstwo nad HCP (Po- zupełności zasługuje na to. 

znań). . Uwagi te są aktualne, bo Wima, od-
W ramach 

1
teg_o ostatniego meczu do powiednio i w porę poparta, może się 

s zło ?o s~o:Kania H .. sK~NEC.KI - PIĄ- s tać jednym z najsilnie jszych klubów te­
T~K, I wlasn:e !a wa. I j ej k~mc.owy wy- nisowych w kraju i doskonale s pełnić 
n ~~ dowodzi nie.zo;c1e <? w1elk1m wkla- ro l ę propagatora sportu ten isowego . 
dz1e pracy ten1s1stow '('11m}·. „ . Spełnia ją już i d zi siaj, zwłaszcza w 

~IĄTE~, gr~cz klasyf ikowany na. l~sc 1 e dzielnicy robotn iczej Widzewa, która wy 
dz 1 es1ęc1 u na1Jepszyc~ ~a 4-5 m1eiscu, kazuje coraz większe zainteresowanie 
~rzegra! bezapelacyinie z wychowan- tenisem. Trzeba jej lednak stworzyć 
k1em "Y•my w _stosun.ku _6:2, 8:6. Sukce- szersze możl iwości rozwoju. 
sy druzyny teni sowe) Wimy są tym cen- . . . . 
niejsze gdy się zważy w jakich warun- W el1minacy-1-!1? ch spotkania~h nas!ę-
kach pracuje. Wszystkiego brak - korty pnym przec1~n 1 k 1e r:n Wimy ~ę?z 1 e Legi~ 
tenisowe wymagają remontu, zawodnicy nie wymagaimv wi ęc od me1 dalszego 
rakiet, p i łek, ba naw et odpowiedniego zwyci ęstwa. 1 

Chłopskie klóby sportowe 
**'* 

Mecz .Ł(JDZ - POZNAŃ w boksie odbędzie powsta~ą na teren'e województwa łódzkrego 
.,.ię_ w. ŁODZ I. Termin spotkania ustalono na 10 NajbardzjeJ 1aniedbanym odcinkiem na po- wą KS. „Rolnik'' powstaną w każdym powle-

Wreszcie na stadion wkroczyła w gra 
natowych marynarkach reprezentacja 
Wielkiej Brytanii, zamykając d$filadę. 

rgrzyska roz ;.oczęte 
Drużyny ustawlly się kolumnami na 

bo:sku, tworząc barwną mozaikę kolora 
mi swych strojów. Przed trybuną królew· 
ską stanął lord Burghley z prośbą o ot· 
warcie Igrzysk. 

- OGŁASZAM OTWARCIE IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH W LONDYNIE, BĘDĄCYCH 
XIV OLIMPIADĄ NOWOCZESNEJ ERY -
rozległy się słowa, zadźwięczały fanta· 
ry, flagę olimpijską wciągni~to na maszt, 
działa ustawione po obu stronach drogi 
olimpijskiej oddały 21 strzałów i chma· 
ra gołębi wzbita się w górę, niosąc a 
swych skrzydłach światu radosną wieść, 

Jednocz śnie oczy wszystkich zwróci· 
ły się w kierunku głównej bramy stadlo 
nu. 

Szał ra :łośc i 
Punktualnie o godz. 17.0S poJawil si~ 

nieznany biegaci z płonącą pochodnią 
w ręku. Tłum zimnokrwistych Anglików 
szalał z radości. Biegi'ICI z pochodni<.t 
przebiegł spokojnie, równym krokiem 
przed trybunami, lecz gdy dopadł wira· 
żu, entuzjatm udzielił się zawodniJc:om, 
a przede wszystkim zawodniczkom. SZE 
REGI KOLUMN PĘKŁY - wszyscy rzucili 
się ku bieżni, zasłaniając zupełnie pole 
widzenia. Nie widać już było biegacza, 
tylko urywany płomień i dym wskazy· 
wał ślad jego biegu. Moment ten wy· 
wari na wszystkich olbrzymie wrażenie. 
Wreszcie biegacz, niosąc płonącą po· 
chodnię okrążył boisko i wbiegł lekko 
po stopniach w górę. Za chwilę buchnął 
płomień. 

ZAPŁONĄŁ ZNICZ OLIMPIJSKI! 

Polowan~e na autografy 
Część oficjalną wypelnily jeszcze od· 

śpiewanie hymnu olimpijskiego, podnio 
słe przemówienie arcybiskupa Yorku, 
wreszcie odegranie wiekopomnego 
dzie1a Heydna „Alleluja" i złożenie 
przysięgi olimpijskiej. Uroczystości za· 
koficzono odegraniem hymnu narodo· 
wego, po czym zawodnicy zaczęli przy. 
gotowywać się do odmarszu. 

W tym momencie na boisko wpadła 
chmara chłopców i dziewcząt, amato· 
ró•v autografów, którzy nie mogli prze· 
cież nie wykor7.ystać tak niecodziennej 
okazji, żeby nie pokuslć się o zdobycie 
podpisów najznamienitszych w świecia 
sportowców. 

Stadion zwolna pustoszał. Jutro mów 
zapełni się po brzegi. 

C.S.R~ w finale 
Jlazrl'.iermkil. M1>c7 pop1·zedzony będzie iinalo- lu krzewienia kulury fizycznej i sportu j('St I cie i będą jakby reprezentacją klubów spra~ 
W)'.IUI wal kami I-qo KROKU BOKSERSKIEGO, wieś poli>ka. ta nil pewno niewyczerpana skarb ności fizycznej, które powstają w poszczegt')J- Szwec a ; uż przegra·a w Pradze 
l\1.ory '~yznaczono na 4-6 października (w Z1t- nica lale11tów sportowych. nych gminach danego powiatu. 
lei:noścl 00 i l<nk i zglosi~łt). Zapomniany odcinek ten leżał odłogiem, aż w mzgrywkach i współzawodnictwie między W rozgrywkach o puchar Davis a fina -

Natomia~t p e.r; tr a.ktacje 1 GDAŃSKIEM ulknę dopiero przewekslowanie l)rganizacji sportu powiatowych wyłoni się reprezentacyjny ze- l is tą strefy europejski ej jest j uż Cze-
l y na_ razie na nldrl.wym punkcie, gdy! polskieg,<.> na tak zwane piony organizacyjne spół K. s. „Rolnika" danego województwa, • chosłowacj a. 
GT)AN~K. na prnpozyc~ę pnyjazdu do ŁODZI, stworzyło dla naszej wsi perspektywy lepsze istnieje też projekt współzawodnictwa na ska W drugim dniu zawodów rozegrano 
odpo\yiedz1a1 odmowni~ .. le swej strony . go jutra. lę ogólnopolską, to znaczy reprezentacji wo}e d • · d k 
GDA.NSK zaprasza do. Sleble, d<1\ą.c dl> wyboru I Ruch sportowy na w5'1 '!parto o iedt'n z ty(:h wództw. Byłyby to chłopskie igrzyska sporlo- grę po Woj ną, ·w której para szwe z a 
termin y 5 lub 8 gr!-ldn ia. Z tej olerty Łódż. nie pionów, 0 „Sanwpomoc Chlopską" i di.ociaż od we w ramach dorocznego święta Ludoweg':l. Bergelin, Johansson kompletnie zawio· 
sti:t:v, s korzystać n 1e moźe i jeśli GDAŃSK bę- tej wiekopomnej dia sportu polskiego chwili Ale to są plany zakrojone już na dalszą me dla, natomiast W zespole czeskim do· 
d~ie ol~ ~ t ~ wa1 pn.y swnim, spotkaniezLODZIĄ nie wiele czasu uptynęłn, z zadowoleniem wł- tę i większą skalę. 0 których pomówimy oe- skonale zagrał Cernik, który świetn i e u-
nie cłoJd z J e do skutku. tamy już dzisiaj pierwsze post~py organizacyJ dzielnie w miar~ . rOZW'l.iu ruchu sportowego na zu pe ł n j ał się z Drobnym. Trzy se ty ła \-

---- ne życia sportowego na wsi. wsi. Dzisiaj ograniczymy się do stwierdzenia, 1. C . . . 

Y ~! CA uczy p, ywac' f Dzięki P.omoc:v „Służb~ P?lsci:" rnch sporto- że kluby chłopskie są pomyślane jako wszech- wo wyw a .' zes1 ,, p:zy ::; zym w os tatn:~ 
' ' · ! wy na wsi 7aczyna nabierac pierwszych ru- stronne 0 rganizacje sportowe. Mają one za z~ Szwedzi me staw1ah JUZ oporu, tak byli 

, vVyd1.ic1 ł W F, Polskie j YMCA w Łod71 1rga mi~óców życi~. tw~rzą się je~·~ z~ęby organiza dan~ e zjedna<' mL'>.~zież wiejs_ką dla i~ei. spor I z, ~ z y~ n o w~ni . Wynik 6:2, 6 .:1, 6 :2. . . 
?I?UJ.e III-ci kurs na uki pływania dla kobiet CYJne, tworzą się J>lerwsze w1eisk1e kluby !!por tu 1 wycho1~an1a uzycznego 1 oderwac .Ją . od Poniewaz w pierwszym dniu Szwedzi 
l męzcz\ zn. towe. złych narowow. Lego smutnego spadku z okre-

1
. b d . . d , 

Zaię :in odbywać si ę będą w e wtorki i piąt- Nie wie~y i,'.lk jes~ w t~j ~ierze na t~renacb sów okupacji. przeg ra I O Y .w:e. gry P? J ~ yncz~ ty m 
ki w godzina ch od 19,30 do 20 dla kobiet, dla Innych WOjewodztw I Jle JUZ. w tym , kierunku Już w pierwszym zetknięciu się z młodzieżą Sa mym ZOStaJ1. JUZ Wye J1 m1nowan1, bO­
męŻ<.zyZn w godzi n ach od 20 d J 20 JO. ~działano lec1 . z z_adow?len!em . stwierdzamy, wiejską, instruktorzy operujący w terenie do - w;em stan m~czu jest 3:0 dla Czecho· 

Poe7ątek kmsu we wtorek, dnia' 3 sierpnia ~~z:~:ca w wo1ewodztw1e łódzkim ruszyła na- szli do przekonania, ie będą . ~ieli. ~dzięczne słowacji. Cze ch os łowa cj a spotka s i ę w 
h . roku N . . , . . . P?le ~o pracy. bowi~m młodziez wie1ska q.'.1r· międz r s t refowym final e ze· zwyci~zcą 

. il pierwszy 091en poszedł p.')Wlat łódzki. w nie się bardzo chętnie do sportu, wyczuwając . . 
Zapisy w sekre taridcie Polsk iej YMCA - którym postilno,viono zOTganizo ·a<' p' erwszy 7drowy~ in st •n k tem chł;pskirn kanyści jilklt> meczu ~ustr? l 1 a - Mek~yk W dniach 19 

ul. Moniuszki 4a. chl4}J)ski klub sportowy. Kluby takie ])O<l nai::- z uprawiania sportu o<ln'esie, - 21 s1eron1a w Bostonie. 

• 
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Bl•dn~~~~ .!!,!~!~.1.::,: owym li Czqtajcie 
przy1ac1elem: 

- Wiesz, będę musilll się rozejść z żoną„. 
- Dlaczego?„. 

najpopulat"niejszy tygodnik baletrysty('?-ny 
- Bo ona ma trzy wady ... 
- Mianowicie?„ .. 
- Po pierwsze - przypalo zmnze mi"SO na 

obiad„. ' 
CO TYDZIEN POWIE , , w numet'ze 100(31) 

- To jeszcze nie· powód do rozwodu„. 
- Po drugie Jilerę „r" wymawia jak „h''.„ 
- A po trzecie?„. 
- A po trzecie - .~lale mnie zdradw ... 

Uahuszqri§kieqo Kornela , 
• * • 

Do ś·wata pnychod?Ji jeden z jego klientów 
J powiada: 

- Pa.nJe, pan mi powiedział swego czasu, 
że moja żona jest garbata i głucha i że ma 
w majqtJw pól miliona złotych, a teraz się oka 

«MIŁO TRUCIZN c • 
I 

Objętość zeszytu - 24 str. • Cena .zł 25 • Do 
zuje, że mi<1/a tylko 100 tysięcy.„ 

- Więc co pan chce? - odpowiada swat. ~ 
- Z tym majątkiem lo może była mała pomyli -,_ 

, •. • • • •• • !„~ '·""' - - • . :ar . ,. ·- ·- .J, . ~ '· ·~ --. • 

k~ ale za Io przecież re~la ~ę zgadza, tak~.. ~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

* * 
• • 1111111111111111111111111111110 

Mops r Klops spotkali s.Ie w kawiarni. Piiq 
czarną kawę i rozmawiają. Czas mija. Wresz­
cie o 10-ej wieczór Mops wstaje i powiada: 

OGŁOlZE~JA DRUB!tf.ł 11111111111111111111111111111111 

- Przepro.sz-am cię bardzo, było mi milo w 
twym towarzystwie, ale sobie przypomniałem, 
że służąca wy.~zła i żona jest sama, więc mu­
szę się śpieszyć do domu„. 

- Dobrze, żeś mi przy.pomniał, leż już mu­
nę iść do domu„. 

Też żona samnr.„ 
- Nie, slużqcn.„ 

* * * 

Lekarze 
Dr JOZEF WIERZBOW 
SKI ch')roby wewnętrz 
ne, Sienkiewicza 51, 
tel. 170-60, powrócił. 

Dr. Bll.l"SSKJ chonby MOTOCYKL Zundapp POTRZEBNA gosposia 
serca I 1-14 Legionów 250 sprzedam. zg;erska I na wyjazd od zaraz 

3 790lg 38 m 95. 8l55g Zgłoszenia Piotrkow-
Dr PJESKOW _ ner- S~RZEDAM dwa łóżk? 1 ska 48. Skle)l konfek­
wowe, wewnęt!'2ne, e- I n~klowe iz: materacami. : ~y1ny_. __ _ 8~6g 

8116g 
lektrowstrząsv, 3_

51 
Pbtrkowska 109-6 I ~ATRUDNJĘ wyk_wal•-

Zawad.zka 6. 1l95k 8191k fikowane _sz:vaczkt na 
SPRZEDAM motocykl I damską b1el1znę tryko­

Dr LENCZEWSKI, cho 
1 

Dr LIBO ALEKSAN- 100 Zaks: Stan dobry l tową Kinart Fabryczna 
~oby kobiece, ~kusze· 1 DER - choroby US'ZU. Mochnackiego 24-1.. I?·___ 8209g 
.1a, przyJmUJe il - 7, gatdla I nosa. 8-10. 8!96g f POTRZEBNA 
8ienkiewi<1za 51, 74.14.k 4-6. Daszyńskiego 6 - I· . p".lmoc 

Synek zwraca się· rln ojca : tel• IO!-.SO 7196k MOTOCYKL„B. M. VI/., do kuchni na sta_łe. !a 
_ Tatusr·u 1 i·e 1 u · 0 -~ Or MlRSKJ - akusze , 750 cm szesc. z ko- racza 14 Pasztecu1rn1a 

·• co O s prze/r>W°C-.„ DOKTOR REJCHER I d J 82 . , . . • . na, choroby kobiece- - szem sprze am ara-:-'Za 18g 
- Uprze1m.osc 1e:st wtedv •. gdy mówisz lu- 0 ... _ 1 specjalista· wenerrz- 14 8 8199g I POTRZEBNY · l' 

dziom coś wr d . · . . . h przepr wa= i się na · . · .· - · 1 spec3a i-
ślf ęcz 0 mien.nego, niz 0 nic my-, Piotrkowską 14 tele- ne, sko~ne, płcioyve GARNITUR - dobry j sta do wyrobu czeko-

sz.„ ton 257-23 1149-lt (zaburzema). Południo- sprzedam Narutowicza ladek i keksów, na 

I 
wa 26, 2 - 7 8190k 54 m .6. piątek, ponie- wyjazd do Wrocławia 

D k d d , , , 'd , Dr. _POPKOWSKI aku- , działek wieczorem. „Prasa" Piotrkowska o. Q ZIS. poi z1emy szena, choroby kotlle- Ak sur«• . 8203g 55 pod „Wyjazd". 
1 I c~, przyjmuje, Legio- ODSTĄPIĘ całkow!te 8223g 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA now 17 tel. 145-15· AKUSZERKA WOJt A urząd2enie fabryki do- P0Tl> 7 EBNA pomoc 
8105g ·SlEWICZ. Abiturient- brze zapro:>wadzonego domowa na wy.iazd :la 

ul. Daszyńskiego 34. ----·----- ka Warszawsk'ej Kl\- ł · 
. . Dr SWIĘCILO powró- nlk.i Pro!esora Gromadz artyku u wraz z surow letnisko. Zachodnia 34 

DZI~ l codziennie o g. 19.15 sztuka Maxwell An rjł ch')roby kobiece. k p cem. Of. „Milion" m. 14. 8224k 
dersona „JOANNA z LOTARYNGll" z Ireną I PrÓchnika 38. 8153k iego, przyjmuje: '>· „Praea" Piotrkowska 55 POMOC domowa !: u-
EICHLERóWNĄ w roli t'.•tułowe1". morska 43. 1574q 82llg . . . . „ mleJętnosctą gotowa-

Kasa czynna od ll-ej . tel. 123·02. Dr TADEUSZ CHĘ- O . . ŁÓZKA meblowe nia potrzebna. żerom-
Cl~SKI choroby skór- enłJSCI sprzedam. tel. 148-55. skiego 29-37. 8188g 

LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 

Dziś " godzinie 19 mlD . 30 punktualnie ko· 
med.a muzyczna R. Benack1ego pt. „ROZKO­
SZNA DZIEWCZYNA". H. Makowska w roll 
tytułowej. 

TEATR LETNI „B<\GATELA" Piotrkowska 94 

Dziś I codziennie '.> qodz. 20-ei. lkortf!!<. 
priedst. godz. 22-ga) znakomita komedia Lu­
dwika Verneuill"a pt. ,MUSfSZ BYC MOJĄ". 

no-weneryczne. Piotr- LECZ. ZĘBÓW oraz 8219g 
kowska 157, 3-6 7274k nowoczeEna pracownlal SPRZEDAM domek z Poszukiwanie pracy 
Dr. TEMPSKl specj11- zębów sztucznvch. - ogródkiem 1 radio ,,Su TECHNIK włókienni­
l1sta: wenervczne, skór Piotrkowska 8. 1151k per'' Gliniana 32. 
ne, włosów, mOC'Z<>- 8220g czy poszukuje pracy 

I w godzinach .,,,..połu· 
płciowe. Piotrkowska I( d · r--
114. 7147k uano - surze az Zaoł·arowanie pracy dni.owy-:h. oferty „Te-

Dr KOWALSKI MIE· 
CZVSLAW, specjalista 
sltómo 
1 Maja 

SREBRO w każdej po­
staci kupuje M. Wel· 
ner i S-ka, Łódż, Piou 

- weneryc"Zne kowska 112, tel. 120-66 
3• 8- 10• 4-?. 1626k 

1152k 

POTRZEBNA pomoc 
dom')wa Pabianice Wi 
dzewska 18 m 1 • 

chnik" „Prasa" Pi-0tr-
kowska 55. 8210 

Różne 
POTRZEBNA pomoc FOTOAPABATY 

111mw11111111111111n1111111111m1111111111111111m111111111111111111111111111111111111mi1~11mi11111111111n 
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R.S.W- »PRASA„ DRUKARNIA 
.Lódł, Nar11ło...-ir:r.a 32 

--·---

2 TERMOSTATY HEXTRYCZNE 
do regulacji ciepła (qfowiu) 

od 6 amp. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\\\\\llllllll\\\\\\\llUK 

• Państwowe Przedsieb-orstwo Budowlom' 
ZJEDNOCZENm LóDZKlE 

Oddział Nr 2 Budow. Przemysłowego 
Łódź, Al. Kościuszki Nr 43 tel. 160-22 

ZATRUDNI NATYCffiUAST 
muran.y. cieśli, zbrojarzy oraz 

;3 robotników budowlanych. 

~ Dla zamiejscowych kwatery zapewnione 

KAZEINĘ 
kwasową na kleje oraz do celów gar· 

barskich 
podpusuzkową na wyro by galalitowe 

itp. 
tantalową - na włókna 

po cenach h1:U'towych poleca 

CENTRALA SPóLDZIELNI 
l\U..ECZARSKO·JAJCZARSKICH 

~ Oddział w ł,odzi, Gdań ka UA 
'f1> tel. 145-82. 

'Ili" 

Kasa czynna preez cały dzień, tel. 272-70. 

TEATR KOMEDfl MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
P:otrkowska 243 

Dzi ś codzie.nnie o godz. t9 15 „ROSE-M<\-
RlE ". 

KI N A -

Dr KOW ALSKJ Anatol 
specjalista sk6rno-we­
neryc1ne 2-7. Piotr­
lrnwsl(a 175 1390q 

Dr KUDREWICZ spe­
cjalista weneryczne­
skórne,· 8-10, 4 - 7. 
Piotrkowska 106. 

ZAKŁAD tapicerski 
Jan Martynowski, Ki­
lińskiego 10, poleca: 
tapczany, leżanki, ma­
terace higieniczne oraz 
przyjmuje przeróbki. 
Wykonanie solidne, fa 
ch0we. 8070k 
MOTOCYKL DKW. 200 
sprzedam Piotrkowska 
34 m. 15; tel. 164-50 .. 

domowa d'J dziecka. 
Warunki dobre, oso­
bny pokój. Piotrkow­
ska 220-10, godz. 17 
do 21. 8194g 
CZELADNIK fryzjerski 
fryzjerzy na męską ro 
bolę od zaraz potrze­
bni Kilińskiego 25. Fry 
zjer. 8193g 
CZELADNIK rzeźnir;zo. 
wędliniarski poszuku­
je -pracy. M0tylka Mia 
nowskiego 8 dojazd 1 
i 15 Doły. 819Bg 
POTRZEBNA szu'?lar­
ka do pończ".lszarnJ Ra 
dwańska 9-6a Kape­
lińska. 8202g 
FRYZJER (ka) damscy 
potrzebni Limanowskie 
go 56. 8212g 

pre cy 
zyJn1e naprawia. Pre.· 

:c::..:::·:~:~:·_ ~=:~;==.:······:~:·:;~;~~?ii··~~~~-~~·-·:==.;==:.~-· 
l<>wi 3 k'Jroisariatu dentów (tk.i} na zastępstwo urlopowe na 
składam serdeoz:ne po okres dwóch miesięcy. Zgłoszenia OS'Jbi 
dziękowanie za oddanie ste; Biuro Likwida~ji Narutowicza 69. 
mi materiału. Liszew Warunki według umowy, 
ska 8195g ~ 8226k i 

ADRIA - „Gasnący Płomień" 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 
BAJKA - ,,Ros,anna siedmiu księży-ców" 
GDYNIA - K:no n:enynoe Na czu re-

montu proqrarn Aktualności przerue6iono 
do kin11 •. HEL" 

HEL - „Proqram aktualności kraj. i zagr. 
nr. 23". 

HEL - „Ni<.ola5 Ni:kleby" (dla młodzieży) 
MUZA - „Whsna" 
POLONIA - „w p<>goni za mężem" 
PRZEDWIOSNIE - „Gosp"Jda świąteczna" 
ROBOTNIK - „800-lecie Mo-skwy" doda-

tek sportowy nr 8 
ROMA - Moja siostra Bfileen" 
REKORD - „Błyskawica'' 
STYLOWY - ,,Melodia serc" 
SWTT - „Zaqubione dni'' 
TĘCZA - ,,Wakacie" 
TA TRY - ,,W pogoni za mężem" (w ogro-

d.zie). 
WTSł..,A - .. M"Jja mila" 
WŁÓKNIARZ - „Panna bez posagu". 
WOLNOSC - „Draqonwyck" 
2.ACHĘT A - K;no nieceynne z powodu re 

.,,nntu. 

Prognm radiowy na sobotę 
ciekawsze audycje 

7797k 

Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne, 
skórne. Piotrkowska 
109-6, tel. 138-52 

7205k 

Dr PALKOWSKJ chi­
rurg-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 

moczowych. Piotrkow. 
ska 159, od 3-5 tele­
fon 105-16 1284k 

81349 

MOTOCYKL Charlei­
Dawidson sprzedam. 
Piotrkowska 34. m. 1 :'i, 
tel. 164-50. 8137g 

KUPIĘ rower damski 
Wiad')mość Biuro Re­
klam i Ogłoszeń „Pra­
sa" Piotrkowska 55 
tel. 111-50. 8141b 

L I· CYT A CI A SAM O C H O O ÓW 
R.S.W. „Prasa« Wydział Transportowy w ł..odzi 

ul. Pogonowskiego 13, 01:łasza iż w poniedziałek 

dnia 2 sierpa.U. r. b. o godz, 1 p. p. odbędzie się 

PUBLICZNA LICYTACJA 

SAMOCHODOW 

I 

1. 
2. 
3. 

D. K. W. 
Adler 
Willis 

Pragnący u<'zestniczyć w licytacji, winni złoźyt 
1% wadium, Bliższych informacji udziela Wydział 

Transporto......,. „ Prasy« Pogonowskiego 13. 

12.00 Dz'ennik p'lludniowy, 12,25 Pieśni Ml­
chała Glinki. 12,45 Przygotowanie roli pOt! 
siew ozimin. 13.00 Koncert p·opu1amy. 13.45 Ce 
zar Franck - koncert. 15.30 List e; Leningradu 
16.00 Dziennik południowy. 16.30 Muzyka lek 
ka. 16.45 Przy sobxie po robocie, 18.00 Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych. 18.05 Muzyka 
rozrywkowa 18.40 Antena na bakier - audy­
cja rozrywkowa. 19.00 Muzyka lekka 19.30 
„Emancypantki" 28 odc. pow. Bolesława PrusA 
19.45 Z życia Jugosławii 20.10 XI Wieczór M!c 
kiewice:-0wsk1 20.40 Utwory brtepianowe 
Klaudiusza Debussy'ego 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 22.00 MuzY'ka taneczna 22.40 Komunikat 
P!Jlskisgo Radia z 14 Olimpiady 23.00 05tatn~e 

wiadomości 23.10 Muzyka taneczna. I•••••••••••••••••••••••••••••· 

PRZYBŁĄKAŁ się wilk lfłltHllltHttMlłłlłłUUUllUHłlllllłUllUtłlllllfUUIUttłlnntt11lłłlllllłłlllM 

bardzo chudy. Lipo­
wa 58 m. 88. 8192g OO LOS ZENIE 
PRZYBŁĄKAŁA się ko Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział Od­
za. Wiadomość Al 1-go budowy - ogłasza przetarg nieograniczc:> 
Maja 77, dozorca. ny na wykonanie robót kanalizacyjnych w 
---- -~--8~2_08 Sanatorium w Łagiewnikach. 
ODDAM dzieck'.> · na Oferty P.isemne, odpowiadające treści ko­
własność 3-tygodnio- sztorysu i;lepego, należy składać w Wydzia­
we płci męskiej, że- le Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej nr 17, 
romskiego 47, dozorca pokój nr 211, do dnia 10 sierpnia 1948 r. do 
wskaże. 8216g godziny 11-tej, w kopertach należycie m· 
ZAGINĄŁ czarny pod 
palany wilk. Palimąka 

I
, S.tanisław. Stare Rok1-

o:::ie. Koralowa 9. 
8217g 

I 
Nauka · 
NOWOCZESNEGO kro 

I iu męskieqCl i dnmskie 
go u-:zą Kursy Instytu 
tu Przemysłowo- Rze­
mieślnic~ego. Zapisy 
przv;mu ie 'Sekretariat, 
Łódź, Stalina '1, qodz. 
10 - l4. 81639 

lokale 
1 ZAMIENIĘ pokój, na 

1 pokój z kuchnią, ko 
szty zwrócę. Wiado· 
mość Wschodnia 29. 
Sklep żelarny . 822tg 

Zatub1one dokumenty 
ZGUBIONO llWOlnienie 
z pracy Wnuk Zbvsz­
ko, Żeromskiego 43. 

8204g 
ZGUBIONO legityma­
cję Zgromatlzenia Kup 
ców Małysa Adolf Żwir 
kl 8. 8213 

kniętych z napisem: „Oferta na wykonanie 
robót kanalizacyjnych w Sanatorium w Ła­
giewnikach". 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godzinie 12-tej. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys 
ślepy z warun'kami przetargu otrzymać 
można w Wydziale Odbudowy, Oddział Bu­
downictwa przy ul. Piotrkowskiej nr 17, po­
kój nr 1.19. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie praw<> 

wyboru ofert lub unieważnienia przetargu 
bez -podania powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi w wysokości zł 15.000 
należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej 
przy ul. Roosevelta nr 15, a kwit wpłaty 
dołączyć do oferty. 

Lódź, dnia 29 lipca 1948 r. 

ZGUBIONO legityma­
cję Zw. Zaw. metrykę 
w pełnym wypisie, od­
cinki zameldowania. 
Janochówna Genowe­
fa . Justynów qm. Gał­
kówek. 820lg 

ZGUBIONO dowód .'Jso 
bisty, kartę rejestra· 
cyjną RKU. Mu-:ha Ta 
deusz, Waliszew ~m. 
Bielawy, pow. Łowicz. 

8205g 

ZGUBIONO leg PPR 
leg. M. O. dowód oso­
bisty leg. fabryczną. 
Foist Marian, Zgiel'!Z, 
Słownckieqo 4. 8207g 

ZGUBIONO zaświadcza 
nie vwolnienia. Dukat 
Edward, Bankowa 22. 
(Aleksandrów). 8214g 
ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieo::zalni Społ. 
Bz.durska Stanisława 
Bandurskiego 17. 8223g 
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